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— W. J X .  Aloizy Filipowicz. Reiens seminary-  
uni met rop ol . , mi ino-\any został  defensorem 
małżeńs twa \V sprawach rozwodowych,  pr/.y

.-ipejtllacyynym.

z P iicrsturga ,  28 r» /ill ie rn ik »  r .  f .

—  J. O. M.W. Xią/.e MICHAŁpozawcy.or.iy wie
czorem wróci ł  <lo tuleysr.ey stolicy.

— ff.i prośbę Hrabiego Ożarowskiego, Jenerała  
Adjutanta,  dowód/.cy oddzielnego korpusu li tew
ski* g o ,  o uw o lniani** od s łużby dla interessów 
f  uiiiliy nyc li , N. ' PA N  udziel i ł  mu t ikowe,  
7. p i n y ;}  całkowitą i / .pozwoleniem noszenia 
mundu ru .  (D . r . J

W iailum oiri * ('.refyi-

— Do Paryża pr / .ybył  list Barona  Miliim, ka
pitana okrętowego,  pis.my przed Navar inem «l. 
25 Października.  Donosi on że N;ivar<»v U .•• pi - 
liilowal’ , i Że w czasie odeyścia lego lisio cho- 
rągwie mocarstw sprzymierzonycl i  powiewały 
IM k aszt'vl.icll.

— Jeszcze w czasie liilwy pcLnął  Admira ł  
Corlnngtun  lekki st*tek do Smirny  z wiadonio. 
źcią £e p r z y s z ł o  do kroków nieprzyjacielskich; 
w ia d o m o ś ć  ta nie mogła być  w Stambule p rę -  
dzey i ik dnia ‘28, i zapewne pierwey tam n a 
deszła do posłów mocarstw sprzymierzony  cli 
niż ^do Por ty  przez Ta ta rów Ih r . h i m a .  Gdy.  
by w skutku  tey wiadomości  zaszło by ło  co 
n ad / .w y  C7.ny nego w St am bul e ,  by ły by  o tein 
doniesienia w Wiedniu naydal ry  około 16 b. m- 
Tymczasem dzisieysza poczta wiedeńska nie 
y.awiera żadnych wiadomości ze S tambułu ,
— Cesarsko-rossyyska eskadra pod rozkazami 

Kont radmira ła  H eyden , z łożona 7. 4 okrętów 
l iniowych i 4 fregat ,  p r zyb y ła  11,1 początku 
Paźdz ie rnika na wody Morei i po łączyła się 
dnia 11 Października przy  Zante  z eskadrą 
angielską i francuzką.

------------------- — ■ 1 ----------
z II l.i,topa<la.

— Dzienniki  są prawie wyłącznie zaięte wy- 
borami deputowanych;  częstokroć są napełnione 
zalecaniem różnych kandydatów; wiążą nawet  
v. tą sprawą ca łey Fr .mcyi  ważny wypadek 
pod Nayar inem,  i jk naslępiriący a r ty k u ł  wyka
zu ie:

„ P o  wiekopomney bitwie lepańtskiey, nie 
widziała ieszcze chrześcianska Europa t r y u m 
fu świetnieyszego iak ostatnie zwycię/.two od- 
niesione 11 id barbarzyńcami  przez flotę g ł ó w i  
•1 ycli mocarstw ucywilizowan^go świata. P o 
chlebiamy sobie,  mówi Gazeta fra n cu zka , żeśmy 
wznieśli pierwszy okrzyk wygrane)-. Mamy 
dziś p o d ^ ó y n ą  przyjemność donosząc w szcze« 
golach o zupe łne  111 zniszczeniu wrogów imie
nia (I11v.esci.an. Iladości tey nie ćmi łaby  żad
na c h m u r k a , gdyby krew naszych braci nie 
b y l i  obl i l . i  ich wawrzynów; ale za iakąż więk
szą,  za iakąż slusznieyszą sprawę,  mogliby 
walczyć rycerze chr/.<s'ciań<c\? Nie występnyto 

^>los dumy iub nienawiści wezwał  ich na po* 
le bitwy, —  był - to  głos  ludzkości » religii 
zbyt  dliigo znieważanych przez, niepf/ .yiacioł 
którzy nie umieli  sła-chać rad rozsądku i roz
tropności .  Sprawa co za;,Tsz« była  sprawą serc 
izlachetnych iakże dziś nierównie świętszą za- 

staie odkąd  zrosi ła ią krew bratnia?
„K u ryer  fru n c u th i  zaprawia żółcią wawrzy

ny Navar inu  ,  w iednym 7. swoich nnti-francuz- 
kich a r tykułów,  który,  za niego i za nasz 
kray,  rumienić się nam kn£n przed cudzoz iem
cem co go może przeczyta,  h u r y e r  wzdryga 
się na wieść zwycięztwa zewnątrz k ra iu ,  k tó 
re mu iego przegraną wewnątrz zwiastuje. Pr zy  
0 ‘-gl'osie - to dz ia ł  NaVarinuj  pr/.y radosnych 
okrzykach  Greków, odbywać się będą nowe 
w y b o ry ,— iak wybory  r. 1824 odbyw ały  się 
przy wołaniach zdobywców Trocadero  i wese
la na ro du  powracającego pod ber ło  prawego 
p a n a . ' Wyborcy!  bandera króleska godnie od
powiedziała przykładowi  króleskich sztanda
rów!— wy staniecie się godni oboyga!“

— Jeden 7. dzienników opozycyynych przy
tacza to: iako chlubę swego stronnictwa,  że 
Admira ł  de B igny  iest siostrzeńcem Barona 
Louis, by łego ministra s k a r b u ,  klóry tera* w 
niełascę u dworu i do oppozycyi  należy-

— „Dzienniki  opozycyyne ni-.-tylko maią ro
botę z dope łnianiem list kandydatów,  ale l e 

szcze muszą poprawiać ich nazwiska niedo
k ładnie  podane. Zfyć-to znak wprawdzie.  J a k 
żeby znowu wyborcy znać mieli tych ludzi 
których nawet imiona nienaylepiey wiadome,  
są przedstawiającym ich dziennikarzom? Gdy.  
byśmy nie czuli poli towania nad n im i ,  mogl i
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b y ś m y ,  z pom iędzy ich kandydatów, wytknąć  
niektórych co iuż od la t  trzech n ie  ż y ią .“

(G . de F i .J

W I A D O M O S C  I
L I T E R A C K I E .

R ys życia i wybór p ism  S tan isław a  Leszczyn- 
skicgo, kró la  polskiego, xięcia L o ta ryn g ii i 
B aru , zwanego filo zo fem  dobroczyńcą, i t. d ., o- 
głoszony w ięzyku oyczys tym przez Kaieiana 
Niezabitowskiego. Warszawa.  1828.

Wydanie  tego dzieła n ie tylko iest staranne 
nie nawet  ozdobne. Dwa li tografowan* wize
runki  wyobrażaią Stanis ława i córkę iego Ma- 
ryę  Leszczyńską,  królowę Francy i ,  a przelito- 
grufowany w całości list Stanis ława,  do Pisarza 
polłiego koronnego Pot ockiego  p isany ,  wzięty 
z Sybilli  puławskiey,  stanowi załączone fa c -s i• 
mile. — Nie rozwodząc się nod zasłużonymi po
chwałami tego dzieła,  lecz pragnąr  dać czytel
n ikom naszym bliższe o niem wyobrażenie.,  spie
szymy umieścić spis celnieyszych przedmiotów.  
Autor  przypisał  swe dzieło JW. Ministrowi 
wyznań  i oświecenia publicznego,  Senat.  W o -  
ew., Stanisławowi Hr .  Grabowskiemu. Po  pięk* 

ney  przemowie,  znayduie się wyliczenia d/.ieł 
przez Leszczyńskiego napisanych,  tudzież, trosk- 
liwie nagromadzonych  ź róde ł  historycznych 
maiących związek z życiem Stanisława i córki 
iego ATa^yi: te wszakże jakkolwiek obfite ź ró
d ła,  w obcych po większey częćci ięzykach pisa
ne,  są iuż z powodu swey dawności zupełnie w y 
czerpane;  słusznie więc ubolewać należy żeśmy 
się dotychczas nie postarali  o orygina lny  w ięzy- 
ku oyczystym żywot  męża będącego zaszczytem 
narodu naszego,-  który' niedostatek d/.ieło nini*y.  
sr.e godnie zastąpić potrafi.  Daley  nnstępuie R ys  
życia  S tanisław a Leszczyńskiego, — p rzyp , ■ y histo
ryczne , tudzież spis celnieyszych zakładów  i gm a
chów przeż Stanisława w Lotaryngi i  uskute
cznionych ,  — nakoniec lis ty  roznutite  maią- 
ce związek z historyą życia S tanis ława Le- 
szczyńsl^iego, mogące s łużyć  zn wstęp do wy
boru pism ie^o, iako to: List  Korola XII  
do Stanisława,  Ulryki  Eleonory  krótowy szwedz- 
kiey,  Fr yd e ry ka  króla szwedzkiego,  Xięcia O r 
leanu, Ludwika XV,  K a rdyna ła  Kohan,  J.tkóba 
pretendenta do korony  nnglelskiey,  Kró la  sar-f 
dyńskie^o Amedeusza,  K ardyn ał a  F l e u r y , F r y 
deryka II króla pruskitfgOj pisane do Stanisława 
Leszczyńskiego,  — listy S tanis ława do pewnego 
Polaka ,  do córki swoiey Maryi  (opisuiące po
dróż  z Gdańska do Kwidzyna) .  T e  w y s z e z e .  

gólnione przedmioty  składnią pierw szy  histo. 
ryczń y  oddzia ł dzieła.  D rugi za ś  oddzia ł, sta
nowiący  wybór pism  S tan isław a  obeymnie przed
mioty następująca: R a d y  S tan isław a , dane córce 
M aryi królowey fra n cu zk iey  w czasie iey zarncz- 
c'a. —  N ow a ustawa życia  napisana p rze z  S ta 
nisława g d y  rzą d y  xięstw a L otaryngii oheymo- 
w ał r. 1737.— R zu t-o k a  na po litykę  i admini- 
nistracyą francuską , d la  u ży tku  D elfina. — O- 
dezwa Delfina (Ludw ikaJ do Stanisław a, w kto’•'

rey  zasięga iego ra d y  względem wychowania 
swoich dzieci. — O dpowiedź S tan isław a  obey- 
tnuiąca p lan wychowania m łodych synów  D el

f in a .  —  Spostrzeżenia  o Pol*ce. — O praw dzi- 
wey polityce. —  O  m iłości ludu .— L u d  i m o żn i.—
0  rolnictwie. —  O  handlu. — O  wychowaniu p u - 
blicznem. — O oszczędności w finansach . — 
Rozm owa o pozorney szczęśliwości różnych s ta 
nów na świecit. — Rozmowa EuropeyczyAa z w ys
p iarzem  z królestwa D um okaln. — M owa p r z e - 
dana akadem ii N a n cy . Daley  następuie: 
m oralność, obeymuiąca a r ty k u ły :  O  re lig ii,—  
nadziei, — rozkoszach, — o namiętnościach, — o 
p taw dsie , — społeczeństwie, — o niebezpieczeń
stwach dowcipu, — w yn iosły , —  za ro zu m ia ły , —• 
praw dziw y filo zo f, — o szczęściu, — o postępie  
litera tury, — odpowiedź S tanisław a na rozpra- 
wę Obywatela genewskirgo (J. J.  Rousseau) napi
saną na zadanie; czyli przywrócenie nauk i 
sztuk przyczyni ło  się do nkształcenia obycza
jó w?  — nakoniec m yśli rozm aite.

Czuie bez wątpienia każdy ile l i t eratura pol
ska zbogaconą została tym pięknym wyda
niem życia i pism Stau is ł iw a  Leszczyńskiego,* 
zbyteczną  więc by ł oby  r /c c zą rozwodzić się 
nad zaletami iego. Słusznie,  wydawca, wspar
ty powagą pism peryodycznych tak kraiowych 
inko też zagranicznych,  na wstępie przemowy 
powiada; iż ,,Dzieło to zawiera wszystko czego 
zapragnąć mogą ludzie, k tórym moralność,  cnota
1.pamięć Stanisława iest droga;*' albow iem żaden 
może autor  nie odmalował  się tak .wiernie 
w pismach swicli, iak Stanisław: ten sam sposób 
myślenia,  też same uczucia, ta sama cnota i 
miłość ludu sobie powierzonego,  które są n ie
zaprzeczoną cechą pism iego, znamionowały  
go w calem ciągu życia. — „P isma Stanis ława 
(mówi autor  w przemowie) są naydokładniey-  
9zym wizerunkiem wielkiey k-go duszy, zdro* 
wey filozofii, doyrzałegy rozsądku i pełnego 
dobroci  serca. Wskaza ł  on czystey bo go-  
boyności,  poli tyki  i moralności p rawidła,  i do
wiódł,  że prawdziwa filozofia, ścisłym z reli« 
gią połączona węzłem, iest t r w a łą  społeczno
ści podstawą......... Jmie i pamięć króla,  k tóre
go stratę Frnncya ,  a w szczególności L o ta r y n 
gia, i wdzięc.-.nł przodkowie nasi ze łzami  
wspominali ,  nie bez rzete lney rozkoszy poko
lenia pokoleniom przesyłać będą. Długo ,  
wdzięczni Polacy stratę króla Stanisław* L e 
szczyńskiego opłakiwali ,  a wielu z nich za p u 
szczeniem brod dozgonnem  pamięć swego króla,  
bohatera i f i lozofa-dobroczyńcy,  uczci ło. "

D d e y ,  w dziale h isto rycznym , obok roz licz
nych rUrazów żywemi kolorami inaluiących 
cnoty S ta n is ła w a , po mistrzowsku znaydu-  
iemy oddane charaktery dwóch współczesych 
ścisłym węzłem przyjaźni z sobą połączonych 
m onar chów ,  to iest: naszego Stanisława L e 
szczyńskiego i Karola XII ,  króla szwedzkiego,  
w wyrazach następuiących:

,,S ława zapełni ła  świat cały odgłosem świet
nych czynów Karola XII  i zapisała imie iego 
w świątyni pamięci. Imie Stanis ława,  lubo 
nie iest imieniem pogromcy i tak zwanego 
Lwa p ó fn o cy , czyliŻ na mniejszą zasługuje
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•chwałę? Zastanowiwszy się nad iego czynami,  
musimy przy'/.nać mii r ów ne  prawo do parnię-* 
ci przyszłych pokoleń ,  Niech więrf wolno nam 
l>ędz.i« porównać tych dwocli wielkich monar 
chów,  k tórych okoliczności poli tyczne zbliży
ł y  do siebie,  a p rzy jaźń niocr.iey jednocząc z, 
sobą, nowego dodała blasku. ,,OI)9 \r kwiecie 
leszcze młodośc i ,  obdarzeni  wyżstenii  p r zy ro 
dzenia darami ,  wystąpili  z chwałą  i blaskiem 
na scenę świata. Jednego,  urodzenie uczyni ło 
Królem,  drugiego c n o t y . . . .  -Stanisław powo
d o w a ł  się miłością l u d u ,  Karo l  miłością chwa
ły :  ieyto on poświęcał  spokoyność i szczę
ście krain;  Stanisław z»Ś, ' ch wa łę  ambicyą,  do
statki,  dobru ludzkości sk ła da ł  w ofierze. Ka 
ro l  rozdawał  Irony,  o nie pamię ta ł  o tem ze 
ma własnych poddanych;  Stanis ław,  zapomi
nając nieiako osobie s a m y m ,  z łoży ł  koronę 
dla szczęścia i spokoyności Polaków.  Król 
szwedzki ,  uparty  w przedsięwzięciu , nie prze
b łagany  w zumście; Leszczyński  zawsze gotów 
wyrzec się widoków osobistych dla dobra oy- 
czyzny.........Jednemu nud.mo in.ie niezwyciężo
n eg o , którego trwale u trzymać nie zdołał ;  d r u 
g iego ,  sprawiedliwa po tomn ość ,  filozofem  do
broczynnym  nazwała,  na które imię ciągle za* 
s ług iwał.  Cóż więcey pozostaie w puściznie po 
Karo lu?  oto imie i czcze wspon nienie ,■ S ta 
nisława zaś j l iczny szereg dobrodz ie js tw na 
zawsze w sercach wszystkich pozostał .  S ł o 
wem, lubo odmiennemi  drogami,  doszli oni do 
n ieśmiertelności ,  do którey obadwa niezaprze
czone muią prawo. Mimo ciągłą sprzeczność 
w widokach,  mieli jednakże ci dway królowie 
wiele podobieństwa w charakterze.  Oba otwar
ci i wspanial i ,  oba zarówno wierni obowiąz
kom przy jaźn i ,  dochowali iey aż do śmierci ;  
p ł a k a ł  rzewnie Stanisław Karola X I I  którego 
st raty i żalu nigdy ukoić nie zdoła j ' ;  śmierć 
tego bohatera by ła  dla niego źródłenł  no
wych nieszczęść........ ‘ *

Niepodobna bez rozczulenia czytać,  tv dziale. 
składa jącym wybór d z ie ł, U*tuwy iyc ia  

napisaney przez Stanisłwa przy objęciu xię- 
stw.i Lotaryngi i  w r. 173^7, która jest treści 
n»stępuiące j :

,, Wszech władny rozdawco koron i tronów, 
nieśmiertelny królu! przed k tórym wszyscy 
•ziemscy królowie nikczemnym tylko są pro
c h e m  ! w twoiey przytomności ,  w obec twoiey 
potęgi* kreślę tę nową życia us ta wę ,  stósowną 
do nowego stanu , do któregoś powołać mnie 
raczył ;  z twoiey tylko d z i e l n e y  prawicy ocze. 
kuię potrzebney łaski  do wytrwania w przed
sięwzięciu.

, , W  każdym dniu życia moiego składać bc* 
dę dzięki tey oycowskiey opa trzności ,  która 
mię tak cudownie wiodła , wspierała i ochra
niał’ i w przygodach moich, i wśród tylu o c l i 
ła  niebezpieczeństw.

„ Z a  najświętszą powinność poczytam dawać 
]u d o « i  nioiemu przykład  poszanowania które 
się od nas wszystkich religii i iey cbrzędom 
należy.

„Wy kon ywaią c  iavtnie prawidła tey świętey 
religii , unikać będę wszelki**y w tey mierze 
che łpl iwośc i; ink, z drugiey st rony,  względy

Judzkie i natrząsania się złośl iwych nie prze
szkodzą wykonywać  tego co mi religia chrze- 
ściuilska doradza. ,

,,Oddalę od siebie to wszystko coby  cnotę 
skazić mogło.  Pilnie babzyć będę ,  abym ża
dną  z s t rony moiey popełnioną  s łabością nie 
u ią ł  sobie prawa karcić takowe w moich pod
danych.

„Pi lnie  uczęszczać będę na posiedzenia ra- 
dy państwa,  ile tylko razy  na nich będzie 
mowa o sprawach dotyczących moiego lu du ,  
iak gdyby szło o wyłączny móy interes , lub
0 takie sprawy k tór eby  szczególniey mię zay- 
mowuły.  Wszystko się bowiem odbywa le- 
piey pod okiem tego któremu wiele na tem 
zależy aby wszystko szło iak naylepiey.

„N.iypierwszem moiem zatrudnieniem będzie 
przynosić ulgę i wsparcie poddanym,  i, 
w tym względzie postępuiąc iak o y c i e c , będę 
wglądał  w naydrobnieysze szczegóły.

„ W  użyciu publ icznych dochodów państwa , 
nawet  przychodów moich prywa tn yc h ,  zawsze 
dobro pobliczne przed osobistą moią chwałą  
pierwszeństwo mieć będzie.

, ,Będę wynagradza ł  boynie moich ministrów
1 wszystkich tych k tórzy  ciężar władzy ze mną  po- 
dzirluią. Będęzśwsze pobudzał’prawdziwą zas łu
gę,  przez nadawanie iey zaszczytów, lub nawet 
przfeż nagrody,  gdy  ią w ludziach ubogich wy-  
kryię.  /

„N ie  będę nigdy unosi ł  się ho jn ośc ią ,  będę 
tylko  dobrodzieystwa swe obficie rozlewał po
między najnieszczęśl iwszych moich poddanych,  
i t akich ,  których głos nędzy z trudnością do mnie 
przedzierać się może. Szukać takich będę aż 
w ich niskich lep iankach;  bo czyliż ubodzy nie 
są podobnymi nam ludźmi ?

„Będę  zachęcał- i  wspierał  u rz ędników,  lecz 
ich zarazem dozierać nie omieszkam: użyię wszel
kich środków, żeby moctiy nie mógł  słabszych 
uciskać ;  us i łować 'będę  wykryć  zdzierców i sę
dziów przeda tnych.

„Obstaiąc  za sprawiedliwością,  będę ścigał  
wykręty prawi. icze,  i, i*-źli zupełnie ich w y k o 
rzenić nie zdołam,  będę się s ta rał  przy na yniiiiPy 
tak ie wziąć ściśle w kluliy , żeby iuż w ięcey 
nie r u j n o w a ł y  mienia ubogiego ludu moiego.

,,C-i!'ey moiey władzy użyię na zbicie tego 
barbarzyńskiego przesądu, w skutku którego m ł o 
dzi roztrzepańcy,  za n a j m n i e j s z ą  rzeczywistą 
lub urojoną obe lgę ,  wyzywają się na poiedy- 
nek.

, ,W stosunkach moieh z dworami zagranicz- 
neni i ,  będzie moiem ni^zmiemnem prawidłem,  
starać się o ut rzymanie lub 'przy  w r o ś n i e  pokoju
i dobrego porozumienia między w s z y f^ im i  
monarchami Europy.

„Nie  będę szczędził  kosztów i starań,  abym 
młodzieży moiego państwa mógł  zabezpieczyć 
dobre wychowanie;  gdyż bez t-tfo rodzice nie 
będą mieli dzieci, panuiący nie będą mieli po d 

danych.
„Nie ty iko  pozwolę poczciwym ludziom wyja

wiać i podawać mi wszelkie ra d y ;  i owszem, 
będę ich do tego zachęcał ,  będę loJtu nawet za. 
lecał,
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„Nie  zapomnę tego nigdy,  ł e ,  ponieważ Bóg 
mię wybra ł  za oyca moiego l u d u ,  winienem ca
łego  siebie poświęcić moim poddanym a więcey 
j r n c M  uliogim niż możnym; nie zasmucę nikogo 
odmówieniem posłuchania,  k torego ządac każdy 
ma prawo, — » ieżeli mi się zbytnie uprzykrzać  
bedą. wspomnę *oł>i* &e nigdy b e r łn o d  p rz y k ro 
ści i trudów nie iest v*o!nem , i będę sit4 stara! po
konać siebie nadprzyrodzonemi  pobudkami,  gdyz 
sama tylko religia wspierać na9 może i dac 
moc dostateczną do wyt rwałego  poświęcenia 
się dla dobra narodu*

„ W  obcowaniu,  starać »ię będę zawsze, aby 
szanowano istotne cnoty zasady; ale nie zapo
mnę przy tem, ze ie ł a twiey przekonaniem i 
p rzykładem niż ro*ka»eo« wpoić.

„Często się zastanawiać będę: czyli nie można 
czego uiąć t  moich wydatków na korzyść nie- 
szczęśliwych, i wtedy chyba tylko przestanę im 
dobrze czynić,  kiedy szkatuł* moia zupełnie 
iu). wypróżnioną Zos in ie .

,,VVe wszystkich okolicznościach d im to ia* 
wnie uczuć bogaczom, Se ieśli mię razi ich 
przepych,  którym zdaią się natrząsać z nędzy 
mojego ludu,  —  przeciwnie, nic nu się tyle nie 
podoba i <k litość \vspam»ła l^tóra wesprzeć 
leli stara :,lę. S łowem będę us i łował  być we 
wszystkiem oycem i pasterzem moiego ludu“ .

OH vv I KSZCZEN IA R Z Ą D O W E .

homm!s»ya rządowa tprawUdliwoici.
Ogłasza,  i ż Rada administracy yna Królestwa , 

postanowieniem na dniu 27 z. m. wydanem, za
pis summy z łp.  200 z procentem po T§5, spo
sobem darowizny na wieczny fundusz dla k o 
ścioła parafialnego w Kowali Stępociilie, przez 
Franciszka  S/.umrawskiegu,  dziedzica części wsi 
P.irznice w powiacie radomskim woiewództwie 
Sandomierskiem położoney ,  aktem urzędów ytn 
na dniu 7 Grudnia 1824 r.  m n a n y m ,  uczynio
ny, w myśl _«rt. 910 kod-ksu cywilnego, z za. 
chowaniem praw osób trzecich, zatwierdziła.

W Warszawie, dnia 14 Listopada 1827 r.

W zastęp. Ministra preiyduiacego: 

Rad; a s t a n u ,  M. oinicki.

Za Sekretarz; ,  ilnego:

K. H o ffm a n n .

Aornm issya rządowa sprawiedliwości.

Do wiadomości, podaie, iż Rada ndministra- 
cyyna Królestwa,  postanowieniem swem na dniu 
30 z. m.  wydanem,  zapis summy z ł .  200 dla cer
kwi w Oszczowie, testamentem własnoręcznie w 
dniu 6 Października r. z. przez niegdy Xiędza 
Teodora  Kuryłowicza,  Parocha  dollmbyczow-
• kiego, w powiede  tomaszowskim w woiewódz- 
twie lubelskiem, zdz iałanym,  uczyniony,  w myśl 
aHt. 910 kodeksu cywilnego,  z zachowaniem 
praw osób trzecich, zatwierdzi ła.

W  Warszawie,  dnia 14 Listopada 1827 r.

(Podpisy iak wyżey.)

D yrekcya  główna towar systMra kredytowego  
ziemskiego.

Gdy termin wyp ła t  należności za wylosowa
ne w bieżącem półroczu listy zastawne or.i i  
kupony z up łynionego  półrocza test iuż na- 
dt r  b l i sk im,  gdyż z dniem 22 Grudnia r. b. 
rozpoczyna się,  Dyrekcya  g łówna  prze to ,  prm 
gnąc ułatv. ić właści»ielom listów zastawnych i 
kuponów odebranie w czasie wypła t  swey na
leżności ,  tak izby na d ług ie  oczekiwanie,  dla 
potrzeby sprawdzenia złożonych iislów zasta
wnych i knponów,  nie byli narażeni ,— przezna
czyła komplet,  który ,  poczynając od dnia 1 
Grudnia r. b. aż do 18 tegoż miesiąca ,  co
dziennie od god/.iny 9 rano aż do godziny" 1 
z południa,  w mieyscu posiedzeń Dyrekcyi  g łów-  
wney przy ulicy Slo-Jerskiey,  t rudnić się bę
dzie odbieraniem sk ładanych  kuponów do spraw
dzenia,  na które stosowne rewersa wydawań* 
będą. Interesanci  zaś posiadający takowe re
wersa,  za zgłoszeniem się w dniu 22 Grudnia  
r. b. lub dni następny cli , należność przypada- 
ią c ą , bez żadney zwłoki czasu, odbiorą.  Za
razem Dyrekcya  g łówna  wzywa uprze y mi* 
wszystkich właścicieli t.,k wylosowanych listów 
zastawnych iakoteż kuponów na bieżące pół 
rocze Ho wypłaty przypail liąeycli, iżby w prze
ciągu cz su do wypła ty oznaczonego to iest 
od dnia 22 Grudnia r. h. do dnia 19 Stycz
nia roku przysz łego ,  nieżywotnie po odebra
ni* swey należności zgłaszać się i takową w 
terminie rzeczonym odebrać zechcieli, gdyż z 
dniem 19 Styczniu roku przyszłego kassa wy
płat  Dyrekcyi  g łówney zamkniętą zostanie ,— 
kapi tały zaś i prowizye w rzeczonym przecią
gu czasu nieodel-rane , w moc przepisu *rt'. 
134 prawa seymowego, na koszt  i risico w ł a 
ścicieli wylosowanych listów zastawnych oraz 
n iez ło lonych  z biegnącego półrocza  kup onów,  
do depozytu Dyrekcyi  główney złożone zo
staną.

W Warszaw ie, d. 20 Listopada 1827 r, '
R idea Stanu,  Prezes: 

halinow iki.
Pisarz Dyrekcyi  g łówney:

, Drewnowski.

A dm in istracya  si  ładu w ełny.

Gdy niektórzy właściciele wełny ,  pomimo u- 
p łynionych  terminów nie zwrócili dotąd zaciąg
niętych na depozyta wełny pożyczek; za
tem stósownie do przepisów instrukcyi  wzglę
dem składu wełny z daty 31 Mai* roku  1823 
przez pisma pnhliczne ogłoszoney ,  sprzedane 
zostaną takowe depozyta wełny  w tylnych za
budowaniach Mary w ilu urządzonym dnia 20 
Grudnia r. b. o godzinie 10 przed południem.  
Wzywa chęć kupna maiących,  aby w terminie
i mieyscu oznaczonym zn*ydować i vadium w 
summie z łp.  1000 kom^or tować chcieli.  Wvł-  
na na sprzedaż przeznaczona może być  kaź.  
dego czasu w rzeczonym składzie oheyrzana.

W  Warszawie,  dnia 20 Listopaha 1827 r .

K iilański, Dyrektor .

Kurowski, Dozorca skła .

i


